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— Kościół Katolicki, obchodził w dniu wczorajszym 
ioroczną Uroczystość W s z y s t k i c h  Ś w i ę t y c h  i Bło­
gosławionych. Odpusta zaś, z Wystawieniem Najś: 
SAKRAMENTU, Kazaniami i Processjami, obchodzone 
były w następujących Kościołach: Po-Dominikańskim, 
Franciszkańskim i po-Trynitarskim. W pierwszym 
z Kościołów tych, Summę celebrował JX. Euzebji 
Warszawski, w drugim JX. Smiechowicz, w trzecim 
JX. Kaczanowski; słowo B o ż e  opowiadali: JJXX. Dą­
browski, Zychowicz i Jasiński. W Kościele Katedral­
nym, Summę celebrował JX. Kanonik Dziaszkowski, 
ewangieliczną naukę wygłosił JX. Chmielewski; or­
kiestra odegrała Mszę Elsnera z polskim textem U. 
minor. W Kościele po-Augustjańskim, Summę cele­
brował JX. Rzadki, kazał JX. Mościcki, chor amato­
rów odśpiewał na chórze Mszę Słoczynskiego, Modli­
twę Miinhejmera solo tenor i hymn pięcio-głosowy 
Krogulsk'ego. W  Kościele Śgo A l e x a n d r a , Summę 
celebrował JX. Jagodziński, Wikarjusz miejscowy, 
Kazanie.miał JX. Krajewski, Wikarjusz przy Kościele 
Śgo K r z y ż a . W  Kościele po-Karmelickim na Krak:- 
Przedmieściu Summę celebrował JX. Marciński, Vice- 
Rektor Akademji Duchownej, ewangieliczną wygłosił 
naukę JX. Gałczyński, Karmelita. W dniu wczoraj­
szym" wyjątkowym raz do roku zwyczajem, podwójne 
Nieszpory odprawiane były, jedne zwykłe Świątecznę, 
drugie zaś żałobne z wystawieniem Katafalku, jako 
w wigilję dnia zadusznego.

Wypis z  Protokółu Sekreta) ja tu  Stanu Król: Polskiego.
Z B o ż e j  Ł a s k i ,

MY ALEXANDER II,
C e s a r z  i  S a m o w Ła d c a  W s z e c h  R o s s j i , K r ó l  P o l s k i , 

W i e l k i  X i ą ż ę  F i n l a n d z k i , 

etc., etc., etc.

Pragnąc przynieść ulgę funduszom Miasta War­
szawy, w opłacie rat na umorzenie zaciągniętej, z mo­
cy Ukazu z d. 25-go Stycznia (6 Lutego) 1855 roku 
W Banku Polskim pożyczki rub. sr. 700,000, dla na­
b ycia  i rozebrania domów w pobliżu Cytadeli A le­
ksandryjskiej leżących, na przedstawienie Rady Admi­
nistracyjnej Naszego Królestwa Polskiego, Postanowi­
liśmy i Stanowiemy:

Artykuł 1. Przypadające na spłacenie zaciągnię­
tej przez Miasto Warszawę w Banku Polskim pożyczki 
w summie rs. 700,000, celem nabycia i rozebrania do­
mów w blizkości Cytadeli Aleksandryjskiej leżących, 
rj|ty półroczne po rs. 28,000 według tabeli umorze­
niu tej pożyczki, poczynając od włącznie piętnastej 
ląty, wnosić ma do Banku Skarb Królestwa Polskie- 
gjb, aż do zupełnego spłacenia rzeczonej pożyczki.

Artykuł 2. Wykonanie niniejszego Ukazu, który

w Dzienniku Praw pomieszczony być winien, Radzie 
Administracyjnej Królestwa Polskiego polecamy.
Dan, w Carśkiem-Siele, dnia 28 Września (10 Paź­
dziernika) 1865 roku.

(podpisano) „ALEXANDER.” 
przez Ce s a r z a  i K r ó l a ,

Minister Sekretarz Stanu, (podp:) W. Piatonow. (D .W .)

U k a z  d o  R a d y  A d m in i s t r a c y j n e j  N a s z e g o  
K r ó l e s t w a  P o l s k ie g o .

Na przedstawienie Rady Administracyjnej rozka­
zujemy:

Artykuł 1. Część posesji Nr 144, obejmującą po­
wierzchni stóp kwadr, ruskich 18,756, czyli łokci 
kwadratowych 5,251%, oraz część posesji Nr 145, 
obejmującą powierzchni stóp ruskich kwadratowych 
34,988, czyli łokci kwadratowych 9,796%, na przed­
mieściu Pradze, własnością Mozesa Neufelda i Aro- 
na Walfisza będących, zająć na wyprowadzenie ulicy 
Wileńskiej na Pradze i drogi zamiejskiej, w prostem 
przedłużeniu tej ulicy, dla przywrócenia prostej ko­
munikacji osady wiejskiej Targówek z miastem War­
szawą. r  ■ j  - .

Art. 2. Zajęcie powyższej przestrzeni gruntu z po­
sesji Nr 144 i 145, oraz ustaoowieuię wysokości wy­
nagrodzenia dla właścicieli, dopełniónem być ma we­
dług porządku o wywłaszczeniu na użytek publiczny, 
postanowieniem Rady Administracyjnej z d. fi-go (18) 
Czerwca 1852 r. przepisanego.

Art. 3 . Wykonanie niniejszego Ukazu N a s z e g o ,  
który w Dzienniku Praw ma być zamieszczony, Ra­
dzie" Administracyjnej Królestwa polecamy. 

(podpisano)_ „ALEXANDER14, 
przez Ce s a r z a  i K r ó l a , Minister Sekretarz Stanu 

(podpisano) W. Piatonow. (D. W.)

—  K o m isja  L ik w id a c y jn a  w  K r ó le s tw ie  P o lsk iem , poda­
je  do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia likwida­
cyjne: w ilości rs. 6,192 kop. 53, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z dnia 16 (28) Października r. b. Józe­
fowi Kołodziewskiemu, właścicielowi dóbr Sompolinek po­
łożonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie W łocławskim , 
Gminie W ierzbie, wysłane zostało do Kasy Powiatowej w War­
szawie, celem wypłaty komu należy. (Dz. W ar.)

- -  Przyjechał do Warszawy: Jenerał-Major Rejn- 
thal, z Nowogieorgiewska; — wyjechali zaś: Jenerał- 
Adjutant Xiążę R adziw iłł, do Nieborowa; Orszaku J e ­
g o  C e s a r s k o -K r ó l e w s k i e j  M o ś c i  Jenerał-Major Hr: 
Kreutz, do Rygi; Tajny Radca Szeremetyew, do Wiednia.

— Arcy-Bractwo Nieustającej Adoracji P r z e n a j ­
ś w i ę t s z e g o  SAKRAMENTU i Instytucja Jałmużni- 
cza dla wstydzących się żebrać, przy Kościele W W. PP. 
Sakramentek, zawiadamia swych Protektorów, Prote­
ktorki, Członków i Adoratorki, jako też Członków Insty­
tucji Jdłmiiżniczej, że w przyszły Piątek, to jest w d.
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3cim b. in., w Kościele PP. Sakramentek, odprawiać 
się będzie Nabożeństwo żałobne, za dusze Członków 
i Adoratorek, a w szczególności zaś imiennie za Do­
brodziejów Arcy-Bractwa i Instytucji Jałmużniczej, 
JX. Antoniego Fijałkowskiego, Arcy-Biskupa, Metro­
polity Warszawskiego, JX. Jana Dekerta,| Biskupa, 
Suffragana Archi-Dyecezji Warszawskiej, Antoniego 
Brzozowskiego, Antoniego Bartoszewskiego, b. Senjo- 
ra  Arcy-Bractwa, Józefa Morawskiego, b. Senatora, 
Karola Rejsewitza, b. Podskarbiego Arcy-Bractwa, 
Katarzyny Gumińskiej, Praxedy Zawadzkiej, Teressy 
z Brochockich Witkowskiej, Klary Pawłosiewicz, Julji 
Starnalskiei, Justyny Szaniawskiej, oraz za Członków 
w roku zeszłym i bieżącym zmarłych, JX. Stanisława 
Krzyżanowskiego, Wiktora Jasińskiego, Jerzego Ry­
backiego, Antoniny Sadkowskiej, Małgorzaty Wró­
blewskiej, Jana-Kantego Wołowskiego, Jana Zwikow- 
skiego, Jana Żelazowskiego, Amelji Juszkiewiczównej, 
Heleny Warszatowicz, Marji Czerwińskiej, Teofili Tytz. 
JNaboźenstwo takowe rozpocznie się wigiljami, o go­
dzinie 9tej, Summa zaś o godz: lOtej z rana, na które 
i x , "ei"lstvę? Arcy-Bractwo Protektorów, Człon­
ków, Adoratorki, oraz Familje zmarłych zaprasza, jak 
niemniej i wszystkich tych, którzy bywają wspierani 
z Instytucji Jałmużniczej. (17,334).

— Jutro, jako w drugą rocznicę śmierci Juljana 
Chodeckiego, odbędzie się żałobna Wotywa w Kościele

Bernardyńskim, o godzinie. 9tej rano; na którą, 
pozostała W dowa, zaprasza Familję i Przyjaciół.

(17,364.)
— Helena Vorbrodt, w wieku lat 14, po krótkiej 

lecz ciężkiej słabości, onegdaj przeniosła się do wie­
czności. Rodzice wraz z Rodzeństwem, zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadze­
nie zwłok, w dniu jutrzejszym o godzinie 3ciej po po­
łudniu, z Kaplicy Ewangelicko-Augsburgskiej, przy 
ulicy Mylnej, na cmentarz tegoż wyznania. (17,366.)

Otrzymaliśmy telegraficzną wiadomość z śmie­
rci ś. p. Stefanji z Płużańskich Zwierzańskiej, Żony 
Rachmistrza Kontrolli Skarbowej, w Siedlcach, w wie­
ku lat 37, d. 30 z. m. nastąpionej.

mowie X. Leopold Urbanowicz, b. Prowincjał harmeli- 
tow trzewiczkowych na Lesznie.

~  Onegdaj, o godzinie 6tej wieczorem w Kaplicy 
N a j ś w : MARJI PANNY przy Kościele Archi-Kate- 
dralnym i Metropolitalnym Śgo J a n a ,  zawarty został 
związek Małżeński pomiędzy P. Michałem Skalskim, 
Urzędnikiem Banku Polskiego, a Panną Franciszką 
riwonską, córką znanego tutejszego Adwokata Józefa 
Piwońskiego i Małżonki jego Teofili z Rozengartów. 
m;?£°n ^ )4dz Wilhelm Kapucyn, w assystencji
omn ^ ^ j u s z a  JX. Skrzypkovvskiego. Liczne
Gitar™ ??Aa,C1° otaczał° Państwa Młodych u stopni 
ścinnn^na wueJm°n ane.byłQ z Prawdziwie Polską go- 

• • - °fnu Rodziców Panny Młodej, która nad-

Parafialnym W S S f t & X & J  S S  
Wgo> Jozefa m io w k te g o ,  Urzędnika Komfssjr Rządo­
wą] Przychodów i Skarbu z Panną Melanją tapierre 
Córką ś. p. Jana b. Naczelnika Wydziału w Komissji 
Rządowej Prz: i Skarbu, i żyjącej Pauliny z Campio- 
uich. Błogosławił Nowożeńcom, przy stosownej prze-

 ̂ Wczoraj podobnie jak  i zeszłej Niedzieli cały 
dzień mieliśmy najpiękniejszą jesienną pogodę. W po- 
łudme po Nabożeństwie ogród Saski pełen był osób 
spacerujących, toż samo i po południu w alei Ujazdow­
skiej mnóstwo Warszawian używało przechadzki
c ; ^ ? Qegr a joPanJ Ri w ri na SWÓJ benefis ukazała się w trajedji Pm dei Tolomei, jest to postać z Boskiej
komedji Dantego, ofiara zazdrości męża i wojen domo­
wych jakie w średnich wiekach Włochy szarpały, skn- 
zana na powolną śmierć, skutkiem zabójczego klima­
tu Maremmów, oddaje ducha w objęciach męża, który 
zapóźuo przekonywa się o jej niewinności. Ostatni 
akt, w którym Pia dogorywa, mistrzowsko był odda­
ny przez Panią Ristori, jak również scena snu z Mac- 
bełha, którą możemy nazwać szczytem jej talentu. 
Każdy jej giest, każdy wyraz tchnie okropną prawdą 
patrząc jak sroga Lady ręce ociera, jak wzdryga się 
na wspomnienie zbrodni, zdajesz się widzieć świeżą 
krew na jej dłoni, słyszeć jęk zamordowanego starca. 
L’isolement poezję Lamartine’a, Pani Ristori wypo­
wiedziała po Francuzku z prawdą i czuciem, jakiem 
każde słowo ożywia.

— Wczoraj w Teatrze Wielkim „Kopciuszek”, w Tea­
trze Rozmaitości „Sztuka przypodobania się” i „37sous 
P. Montaudoin,” licznych sprowadziły widzów.

— Onegdaj w Teatrze naszym miała miejsce pró- 
ba z komedji „Płacz i Śmiech” wkrótce maiacei sie 
wznowić. j ę

— Wczoraj po raz pierwszy w Dolinie Szwajcarskiej 
miało miejsce przedstawienie słynnych ekwilibrystów 
Angielskich, sprowadzonych do Warszawy przez dzier­
żawcę Doliny. Cała sala była napełnioną; ponieważ 
przyrządy potrzebne do okazywania sztuk jeszcze nie- 
nadeszły, z tego powodu nie mógł być program wyko­
nanym całkowicie, wszelako sztukmistrze ci potrafili 
zająć i zadziwić zgromadzoną publiczność. Przy towa­
rzyszeniu muzyki, PP- Jones, William i Jean, rzeczy­
wiście trudne wykonywając sztuki, liczne wywoływali 
oklaski. Gry ikaryjskie, koziołki na żerdzi utrzymy­
wanej przez jednego z gimnastyków, podobneż sztuki 
na innej żerdzi przez dwóch na raz sztukmistrzów 
przedstawione; wreszcie zabawny taniec marynarski 
(Matelotte) i naśladowanie biegu pociągu kolei żela­
znej, zadowoliły widzów, ale najtrudniejszą sztuką 
było latanie po powietrzu 12sto-letniego Williama.
Z jednej sznurowej klatki na drugą, a tych było trzy 
przytwierdzonych do sufitu; młody gimnastyk z za­
dziwiającą zręcznością i śmiałością przesuwał się niby 
ptak jaki.

— Nakładem Księgarni P. Józefa Kaufmanna, wyj­
dzie wkrótce nowy Kalendarz Ulustrowany, na wzór 
almanachów zagranicznych, licznemi ozdobiony drze­
worytami i zawierający w sobie oprócz części'kalen­
darzowej, opisy różnych miejscowości i przedmiotów 
godnych uwagi, oraz artykuły humorystyczne i poezje. 
Nadto obejmować on będzie jeszcze rycinę z znako­
mitego obrazu Matejki, Bona. Cena tego Kalendarza 
stosunkowo do wydań tego rodzaju będzie nader 
nizką, gdyż tylko kop: 22 % (złp. 1 gr: 15), a prócz 
tego każdy z kupujących przyjmie udział w rozdawaniu
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premiów, złożonych z rycin i obrazów, ogólnej warto­
ści rs. 150, między temi ostatniemi znajduje się także 
wysokiej wartości obrazek Szermentowskiego.

— Wyszła z druku powieść J. J. Sierakowskiego, 
„Tajemnice w zarysach" i jest do nabycia we wszyst­
kich Księgarniach Warszawskich.

— Aula Szkoły Głównej Warszawskiej czyli główna 
sala posiedzeń obecnie jest o trzecią, część przedłużo­
ną i z gruntu restaurowaną. Stanowić ona będzie 
dziś największą salę w Warszawie; ma bowiem 40 
kilka łokci długości, 21 szerokości, a z 13 łokci wy­
sokości. Pomieści wygodnie 1,200 słuchaczów; oświe­
coną będzie 18ma płomieniami gazu. Roboty około 
tej sali dokonywane są według planu i pod kierun­
kiem Profesora Architektury P. Bolesława Podcza- 
szyńskiego. Roboty kamieniarskie dopełnia P. Sikor­
ski, sztukaterskie P. Ciszewski; okazałe drzwi fronto­
we wyrobił P. Nekamowicz, majster stolarski.

— Jutro o godzinie 9ej minut 27 z rana, przypa­
da pełnia Xiężyca. ,

— Znany literat P. Bałucki wkrótce przybyć ma 
z Krakowa do Warszawy, gdzie na czas dłuższy osie­
dlić się zamierza.

— Młyn parowy w Zegrzynku pod Serockiem nad 
N arwią położony, przeszedł w tych dniach na własność 
P P .H en ryk aR eich m an n  i Emanuela Wolffa,za summę 
szacunkową około rs. 150,000.

— K ur je r  Świąteczny donosi, iż najświeższe te ra ­
źniejsze mody są: katar, chrypka i kaszel.

— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego od 
Q. X. rs. 1 kop: 50 dla ubogich pod opieką Warszaw: 
Tow: Dobroczynności zostających.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn 28go Października. — Pogrzeb 

Lorda Palmerstona odbył się dziś o godzinie lej, 
stosownie do ułożonego programatu. Niezliczone 
massy ludu brały udział w tym obrzędzie. Wszyst­
kie ulice prowadzące do Cambridge-House, na kilka 
godzin wprzód zajęte były przez tysiące osób, no­
szących oznaki żałoby. Na całej drodze, aż do opa­
ctwa Westminsterskiego zamknięte były wszystkie 
sklepy. Złożenie zwłok w grobach opactwa było im- 
ponującem; szczególniej w chwili opuszczania trumny, 
kiedy niebo zakryło się czarnemi chmurami, i nagle 
wszystkich w pobliżu stojących grubą ciemnością osło­
niło.—Większa część dzienników, z powodu pogrze­
bu Palmerstona wyszła z obwódką żałobną, a we 
wszystkich miastach Anglji miały także miejsce ża­
łobne manifestacje. (Schl. Ztg.)

FRANCJA. Paryż 28go Października. — We F ran­
cji w rozmaitych punktach^ a szczególniej w wielkich 
miastach, zajęci są zbadaniem przyczyn, okazywania 
się przebiegu cholery. Raporta oparte n a . tych ba­
daniach mają być użyte do ogólnego sprawozdania.— 
Cesarz zwiedził onegdaj szpitale wojskowe Val-de- 
Grace i Gros-Caillou.—,,Monitor wieczorny11 donosi że 
Cesarzowa własnoręcznym listem wynurzyła Lady 
Palmerston swe spółczucie. — Hr. Bismarck przybył 
onegdaj do Paryża, a w Niedzielę podobno wyjeżdża 
z powrotem do Berlina. Zdaje się, że rzeczywiście 
pragnie przepędzony tu czas poświęcić polityce. Przy­
najmniej onegdaj Hr. Goltz, udał się jako straż

przednia, do Pana Drouyn de Lhuys, dla wybadania 
grantu. Przedmiotem rozmowy była konwencja Ga- 
steinskai jej skutki.— Wiadomości z Londynu oczeki­
wane tu  są z pewnem natężeniem. Mianowanie Lorda 
Clarendona Angielskim Ministrem Spraw Zagrani­
cznych wywarłoby jak najlepsze wrażenie, gdyż jest 
to jeden z najbardziej przychylnych Tuilerjom An­
gielskich Mężów Stanu. —Rezultat wyborów Włoskich 
wywarł tu jak najlepsze wrażenie. Umiarkowanie ja ­
kie wszędzie okazało się przy wyborach, oraz zwy- 
cięztwo powszechne, na wszystkich punktach, stron­
nictwa liberalno-konstytueyjnego, dają świadectwo 
wielkiej politycznej roztropności ludu Włoskiego i za­
sługują na pochwałę. Wybór Garribaldego i Vegez- 
zego nikogo nie zadziwia, owszem życzeniem jest aby 
najznakomitsi Mężowie wszelkich stronnictw nie u- 
chylali się od dzieła reorganizacji Włoch. — Słychać, 
że Włochy i Hiszpanja. pragną skorzystać z świeżo za­
wiązanych stosunków, i położyć podstawy do zawar­
cia traktatu handlowego.—Listy z Rzymu zaprzecza- 
j<l? jakoby ex*Król Neapolit&nski zamierzał usunąć 
się na wyspę Lacrome. Owszem myśli on oczekiwać 
w Rzymie dalszych wypadków.—Wczoraj odbyła się 
nadzwyczajna rada Ministrów pod prezydencją Cesa­
rza, na której powzięto podobno ważne postanowie­
nia. Między innemi Cesarz stanowczo zdecydował 
się na przywrócenie amortyzacji, oraz na powrót 
w Lipcu i Sierpniu 1866 r., wojsk Francuzkich z Me- 
xyku. Cesarz dziś rano, rozmawiał wiele z PP. Rouher, 
Drouyn de Lhuys i Lavalette.—Hr. WTalewski insta­
luje Się w obecnej chwili w pałacu Bourbon, gdzie 
w ciągu zimy myśli dawać zabawy.—Pomiędzy poda­
runkami, jakie Książę Kuza przysłał Cesarzowi Na­
poleonowi, znajdują się także trzy niedźwiedzie z Kar­
pat pochodzić mające.—„Patrie11 utrzymuje, że chole­
ra stanowczo zmiejsza się w Paryżu, ale za to oka­
zuje się w północnej Francji. Wybuchnęła ona 
w Arras. (Ind. Bel.)

WŁOCHY. — Powrót Hr. Sartiges do Rzymu wpły­
nął wiele na ostatnie postanowienia stolicy Apostol­
skiej, która zdaje się być skłonniejszą do ustąpień i 
porozumienia się z Włochami.—Garribaldi żyje w zu- 
pełnem odosobnieniu na Kaprerze i podobno zaniechał 
myśli odwiedzenia lądu stałego. Zdaje się że nie u- 
da się nawet na otwarcie Parlamentu do Florencji. 
W ogóle ma on być niezadowolony z biegu wypadków' 
i postępowania własnego stronnictwa. — Syn jego Me- 
notti znajduje się na wyspie Maddalena, gdzie zakła­
da folwark; córka na Kaprerze; syn Riciotti w Anglii- 
a zięć Major Canzi w Genui. (Schl. Ztg.) ’

Ostatnie Wiadomości.
Królowa Angielska, uwzględniając dzień pogrzebu 

zwłok Lorda Palmerstona, wyjechała z Balmoral nie 
27go lecz 28go Października, a 29go przybyła do 
Londynu i zatwierdziła Gabinet nowy Hr. Russel, 
z Lordem Clarendon, jako Ministrem spraw zagrani­
cznych. — Cesarz Francuzów przyjmował 29go b. m. 
na posłuchaniu prywatnem, Nuncjusza Papiezkiego 
Mgra Chigi. — Telegramy z Florencji dochodzą do 
30go Października. Potwierdzają one wiadomość, że 
Książę Napoleon i Księżna Klotylda nie przybędą do 
Florencji, lecz udadzą się wprost do Szwajcarji,—
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Król i Królowa Portugalscy spodziewani są we F lo­
rencji 6go Listopada. Nie będą, oni obecni przy o- 
twarciu Parlamentu Włoskiego.-^Wielkie mocarstwa 
Niemieckie udzieliły, zdaje się odpowiedź Senatowi 
Frankfurtskiemu. Odpowiedź ta stwierdza podobno 
że rząd tameczny zostaje pod wpływem żywiołów, 
które wywołały wdanie się mocarstw.' Prusy i Austrja 
zastrzegają sobie dalsze postępowanie, i porozumiały 
sie podobno aby traktować tg sprawę na drodze Zwią­
zkowej. Propozycja Stanowcza jeszcze nie jest sfor- 
nmłowana.
1 ■Telegram z Biarritz dątowany 31 z. th. donosi, W  

Hr: Bismarck, miał dopiero nazajutrz ztamtąd wyje­
chać.-1- W Państwie Kościelnem Okazała się cholera 
’ „Nordd.-Ąllg.-Ztg.“ z 3 lgo  Października uważa za 

przedwczesną wiadomość, iż Wielkie mocarstwa za­
mierzają przedstawić /wiązkowi propozycję w sprawie 
Frankfurtskiej. Dopiero narady toczą się między obu 
Gabinetami. »

Król Wiktor Emmanuel, wrócił do Florencji 30go 
z. m .—Dnia 3 Igo wiadomy był we-1 Florencji rezultat 
347 wyborów. Z tych 204 padło na dawnych deputo­
wanych, a -143 na nowych kandydatów., (Schl: Ztg:)

. K o ż m a i to ś c i  — Dziennik „Courrierdę Nantes” 
pisąe z Douarnonez, że o kilka kroków z tamtąd le­
ży okolica nadmorska duKiz, której piękność i roz­
ległość ściągają mnóstwo kąpiących się, dla ogląda­
nia zarazem w czasie odpływu morza, cudnych nad­
brzeżnych gróL Przed niedawnym czasem Pani M., 
weszła do jednej z takićłf grot, a pogrążona W mody--, 
tacji nad dziwnie utworzonemi skałami, niespostrże-W;U U ji   ______________________ -J r -n 11- ,
gła przypływu morza, i gdy odejść chciała, ujrzała, 
że woda wszystkie już wyjścia zamknęła. Okropnym 
przerażona strachem, poczęła wołać ratunku, ale szum 
wody, tłumił jej głos. Wówczas ustępując krok ża 
krokiem przed w dzierającej się bałwanami, wcisnę­
ła się w najgłębszy zakątek groty. Tam W rozpaczy 
i chroniąc się przed wodą, coraz to wyżej podnoszą­
cy się, wspięła się nazałamjci. akał}> i t‘ąm na wpół 
W wodizie przez blizko 4ry godziny trzymała się wtem 
nader przykrem położeniu. Po ustąpieniu morza,gdy 
wyjścia oswobodzone zostały, Pani M., strudzona 
z przestrachu i natężenia, zaledwie tyle miała sił, iż 
wyjść zdołała.— Ktoś rzekł do swojego niby przyja­
ciela, który go podstępem chciał pozbawić sposobu 
do życia: ■„ Mój kochany, przez złe prowadzenie sam 
się zgubiłeś, a teraz chcesz i mnie zgubię.” „Nie, ja 
Cię me chcę zgubić, ale chcę siebie znaleźć?'.

S z a r a d a .
i  .w a t  la  trzecia  instrument znany przez W aszecia, 

że. to rzecz jest arcy pii/f-a trzec ia ,
0zwarliW t <*3■ l?oszukai pomiędzy kruszcami,
Tr~erin  Jak dowód potrzebna czasami,

,  , j t f l i  ^
; Spyta, tylko, a m g g *

l/oec/te zadanie; F<ii„). 1

Przyjechali do Waraznn,.
Jaroszyński Hen: Ob: z Gub: Podolskiej; Płonazyiiaki J ó ­

zef Ób: z "Włocławka; Potocki Stan: Ob; z KtuUOwka; Śrno-

hnski Lud: Ob: z Płocka; Skarżyński Eug: Ob: z Kutna- 
Zabokrzycki Klemens Ob: z Częstochowy.

F r a y j e e l i a l i  k w t e j ą  ż e l a z n i ) :  Łuszczewski Bron: 
Ob: z Poznania; Suchodolski Edmund Ob: z Krakowa.

Wczoraj biedua Służąca idąc. ulicą Długą i Bielańską 
?,* ? .tT ‘̂ w czow ską zgubiła H O ś i Z I L Ę  nową Webową 
Damską z Ząbkami. Łaskawy Znalazca raczy oddać dó R e­
dakcji Uurjera Warszawskiego. (1 7 ,3 8 2 ).

Wczoraj, zabłąkał się w ulicach miasta,

Charcik A ngielski (Levrertte),
----------------  koloru jasno-kasztanowatego, na piersiach bia­

ły preng, na szyi miał obrożkę skórzaną, z guziczkami sta- 
lowemi i znakiem opłaconego podatku. —Uprasza sie o od­
prowadzenie go, pod Ner 477 ulica Senatorska dom Bocka 
do mieszkania Jenerała Korniłowioza, za co prócz wdzię­
czności, otrzyma nagrodę. (17,383,) *

O S T R Y G I  O s t e n d z k i e  i  H o l s z t y ń  
| s h l e  z Flensburga, ćodzieót świeże, nadchodzą 
i do Handtu Win i Delikatesów A n t ;  

k o w t k l r K o .  — Tenże Handel otrzymaj R A .  
Ż A W T lf  i G R U S Z K I  Trentosy. ( l 6 ,8 0 7 ).

O S A 'R ’W’G I  O s t e i u l z k l e  świeże, nad- 
chodzą codziennie do Handlu pod firmą J ó z e ­
f a  H o h r ,  w Gmachu Teatru, ulica W ierzbo­
wa. (16,414).

O  Si X  R  \  Cr I  O a t e i t t l z k l e  codziennie 
nadchodzą do Handlu Win J  n  1.j a u a  k i p k  u  u  
Ulica Miodowa, wprost Sądu Appellacyjnego.

- . ■ 1 ________________ (16,968).
T e a t r  W i e l k i .  Dziś,nieodwołalnie ostatnie przedsta­

wienie Pani Kistori: Na żądanie : Drama historyczna Ellbie- 
ta  Krulowa Angielska — Jutro, La (icirorentola (Kopciuszek). 

.(przez Artystów Włoskich. Abonament Lit: C N r 4 )

■JSnzżEztz-t&.-.isz? >*• -  r— -
C e n y  T a r g o w e  W a m a w e k l e . -  Dnia 3 1  b. a  

płacono: Za korzec pszenicy od rs. 4 kop. 50 do rs. 6 k. S iV  • 
żyta od rs. 4 kop. 50 do n .  4 kop. 80; owsa od rs.1  k. 8e do n  
1 kop. 90; gryki od rs. 3 k. no do rs. 3 k. 90; kartofli od rs 1 
k. — do ks. i k. 7. 7

O k o w i t y  próby 10, płacono dnia 30 b. m , za wiadro od
rs. a k. 45 do r s . k o p .  —; za garniec od ra kop. 8 0
do rs. — k. —..

R u r a  G i e ł d y  W n M w a w e k l e J . -  D. 2  Listopada 
r ; b<: za obligi skarbów® lob rs. oprócz kuponu, żądają rs. 8 4  
k: 14%, dają rs. — kop. — «a Listy zastawne 3go okresu 
oprócz kup: za 15 ra  żądają rs. 18 k. 15%, dąją rs. 1 2  
kop. 8% ; za nową Rossyjską pożyczkę premiową z roku 
1865 (oprócz kup:) oryg: żądają ra 110 k. 7 5 , dają rs. 1 1 0  
k. 50; Metalliki Lutowe żądają rg. 1 0 0  kop. 33, dają rs. 
1 0 0  kopiejek 8 Metaliki Sierpniowe — żądają rs. — ko­
p ie je k - ,,  dają rs. 1 0 0  k o p .- , ;  z* Bilety Banku Cesarstwa, 
oprócz kuponu, żądają rs. 9 1  k. —, dają rs. — kop. —• 
za Akcje drogi żelaznej Warszawsko Bydg: pp rubH sr: 
100, żądają rs. 72 k. —, dają rs. — k —; za akcje Drogi 
żelaznej W.-W. za sztukę żądają rs.8,0 k.'—, dają rs. 7 9  k. 3  
za akcje Głów: Tow: Rossyjsk: Dróg żelaznych żądają rs. — 
k. —, dają rs. 123 k. 50; za akcje kolei żelaznęj Warszaw- 
sko-Terespolskiej żądają żs. 1 0 0  kop. 5p, dają rs. 1 0 0  k. —■ 
zg Obligacje cząstkowe z r. 1835 po złp. 500, dają rs. 1 0 4  k.— ’ 
za certyfikaty Banku na oblig: cząst: lit: A. po Złp. 3 0 0  d a ­
ją rs. 54 k. lit,- b. po Zip.’ 2po bet kuponu, dają rs. 2 7  k.
4- (z kuponami dają rubli srebrnych 34 kop. —); za dowodv 
Kommis: Centr: Likwid: dają rubli srebnych 6 kopiejek 15'; 
za Pożypzkę Ros: 5 tą z r. 1 8 5 4  oprócz kuponu, żądają rs.
90 kop. 24% , dają rg. _  k . _ .  za pblig; Głów: Tow: Ros: 
drog żelaz: po fran: 2 ,0 0 0 , żądpją rs. 93, dają rs. -  k. - .
Za Akcje Fabryczno-JBodzkie żądają rs 1 0 0  k. 5 0 , dają rs. 
100 kop. .— Pół imperjały rossyjskie płacono rs. 6 k. 25. 
Dukaty hol. nowe płacono rs. 3 kop. 65. — Wartość ku ­
ponu bieżącego od abligów skarbo: rs. — k. 35% ; od listów 
zastawnych k; 21% ; od ,5tej Pożyczki Rossyjskiej z roku 
1854 rs. — kop; 20’%,.

W D rukarni Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.



DODATEK do KCBJERA WARSZAWSKIEGO Nr 249.
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Ul
W i a d o m o ś c i  \ i ę g a r » k i e .

- — N akładem  K sięgarni F . Kowalskiego, p rzy u licy  W ierz­
bowej N er 473b, wyszło dziełko, pod tyt: F o t o g r a f j 11; 
czyli opisanie środków obecnie używanych do zdejm owania 
obrazów za pomocą, św iatła, przy użyciu kokodionu, uło­
żone podług najnowszych ulepszeń przez Max: Strasza. Ce­
n a  kop: 50; taż  księgarnia poleca się z C zytelnią Polską, 
k tó rą  przeszło dwieście tomów powiększyła, oraz Czytelnię 
F rancuzką  najświeższemi nowościami powiększa.

\ u i i o - z a l o ż n i t a

Księgarnia i Skład Nót Muzycznych
I E K I I Y A  I V I M  H & S 1 CK ,

przy ulicy Senatorskiej N er 496, je s t  zaopatrzona we wszelkie
NOWOŚCI LITERACKIE i MUZYCZNE,

w .k ra ju  i za granicą wychodzące.
Posiada H A  B t H l  A I . R I  ł l O H  i  F O T O C K A -

F « I I ,  po cenach przystępnych; S t r o n y  prawdziwe W ło­
skie Rzymskie i W erońskie, i inne potrzeby muzyczne, jak  
T ak tom ierze , K am ertony, Kalafonję Paryzką Viliauma, P a ­
p ie r  nótowy i t. p ; oraz przyjm uje prenum eratę na wszy­
stk ie  d z i e ł a  i  p i s m a  p e r j o d y c z n e  w k ra ju  i za 
g ran icą  wychodzące. (16,258.)

NAKŁADEM KSIĘGARNI I SKŁADU NÓT 
J Ó Z E F A  JttAEFM AYSIA, 

p r z y  u lic y  K ra k o w s k ie -P rz e d m ie ś c ie  N r  1 4 2  (7 1 ), 
W yszły następujące kompozycje muzyczne z ulubionej 

O p e r e t k i  Ś u p p e g o

Dziesięć Cór na wydaniu,
jak o  to :

1) K m i t r c d a n s e  grywane przez O rk ierstrę  L . L e ­
w a n d o w s k i e g o  w T ea trze  R ozm aitości ce­

na  . . . . . kpp. 30
2) P o l k a  ,,  „ 2 2 'A
3) U l n r s z  „ 30

i nabyć m ożna we wszystkich Składach N ut m iejscowych i na 
prowincji.

D O N IE S IE N IA .
W  Gościnnym Dworze pod Nrem  139, w H andlu D robiu 

i Zwierzyny, będzie w dniu 3 b. m , sprzedaw ane m i ę s o  
i. D z i k a  n a  f o n t y ;  o czem Szanownych Am atorów 
zaw iadam ia się. (17,363.)

Broszka z złota dukatowego,
3m a tu rkusam i ja k  groch dużemi, podługowata, w yrabiana 
rokoko w przechodzie nlicą B racką, Żurawią, K ruczą i No­
wogrodzką, zgubioną została. U prasza się Panów Jubilerów
0 zwrócenie uwagi na  takow ą, a  ktoby z przechodzących P a ­
nów lub P ań  znalazł, będzie łaskaw  odnieść za  w ynagro­
dzeniem  E s. 3 , jeżeli tego będzie żądał, gdyż to stanowi
bardzo w ie le   Łaskaw y znalazca pofatyguje się na  ulicę
Z apiecek N ro 119 , drugie piętro, stróż miejscowy wskaże.

(Nr 17,295).
W  Poniedziałek o godzinie 11 ej w nocy, przechodząc zu - 

licy Królewskiej, K rakowskiem-Przedm ieściem , Saskim  P la ­
cem /u licam i: W ierzbową, Senatorską, R ym arską, Lesznem
1 Karm elicką, u l u b i o n ą  z o s t a ł a  B R A N S O L E T A
Złota w kształcie  węzła, na k tórej były emaljowane r ó ­
życzki. Łaskawy Znalazca zwrócić raczy za  nagrodą; na  róg 
Nowolipek i Nowo-Karmelickiej N r 2403c, na  agie piętro, 
N um er 4 m ieszkania. — Tam że po trzebna je s t  BONA, ro ­
dowita N iem ka, umiejąca dobrze szyć. (17,285).

Młody człowiek,
dobrze obznajm iony z przepisam i Połicyjnem i i Adm inistra- 
cyjnemi, życzy sobie przyjąć miejsce Rządcy, w domu p ry ­
watnym, jak o  też  udzielać L ekcje  szkolne w pierw szych 
klassach, za stosownem wynagrodzeniem. W iadom ość przy 
ulicy Granicznej w Składzie M ąki N er 966. (17,342)-

*
lOO BUBLI

A  .1  E ID \  \  I» 1 ; t  S  M W  Ę.

TINKTDRA NA PLUSKWY,
k tó ra  w dwóch m inutach niszczy pluskwy wraz z ic h 'g n ia ­
zdem, jak o  też najpewniejszy F K O S M E K .  na w ytępienie 
A t a r a l u c l i o i v .  Cena jednej flaszki T ink tury  na  P lu- 
S*£wy | » ó |  r u b i a  Zł;>: j 0 gr.), Proszek na K araluchy, 
ła s z k a  również |> ó ł  r u b l a  (Złp: 3 gr. 10); k ażd a  z obja­
śnieniem  użycia przedm iotu k tórych m ożna nabyć każdego 
czasu, w W arszawie, w Składzie M aterjałów  Aptecznych P . 

eona G e a d o m s k i e g w  ulica D ługa N r 489 (nowy 1?) 
' M . S p i c l m a n ,  Chemik z Agram (w Kroacji).

(.13633).

> przy ulicy Senatorskiej w domu W go Piotrow skiego, ^  
Sklep od rogu ulicy M iodowej.nadszedł znowu świeży \  

A  tran sp o rt H A W I O R I  świeżego A strachańskiego #  
k ^ ‘.solonego, oraz SERBELI m aryn: w słojach \  
A  (Klik! zwane), Ł O S O S I A  wędz. i n i Y O l J Ó U  * 
Y  Rygskich.
#  (16 870) .  B. 711U n o  11: | ) \ i  KO \Y .

Dziewczynka sierota poszukuje miejsca
do Pokoju lub do dziecka, do szycia, je s t  i4 sto -le tn ią , pod 
dobrą opieką; dowiedzieć się m ożna przy ulicy Nowe-M ia- 
sto N er -358, na lem  p iętrze— Je s t Pokój dla dwóch K a ­
walerów ze stołem  i u słu g ą ,'p rzy  ulicy S tare M iasto N er 4 ? 
na 2em p iętrze  od frontu. (Nr 17,269).

Zakład Rolniczo-Przemysłowo-Leśny 
Ostrowskiego i Ski

Ulica Senatorska, obok Kościoła Reformatów. (16, 782 .)

Potrzebny jest zaraz obszerny Lokal,
z meblami lub bez, na  parte rze  lub lem  p iętrze, w środku 
m iasta położony. K toby takow y m iał, zechce zostawić a j r e s  
u  Rządcy H otelu Polskiego, gdzie są w każdym  czasie do 
wynajęcia różne m i e s z k a n i a ,  na drugiem  ,p;ętrze.

(Nr 17,346).
W  K antorze R ządcy hotelu Saskiego i N iemieckiego, oraz 

w Sklepie G alan terji i M aterjałów  Piśm iennych X. R egulskie­
go, w domu B ayera, p rzy  ulicy K rak:-Przedm ieście, nabyć 
m ożna gotowe Litoseafmwane podania, z wyszcze­
gólnieniem  dowodów jak ie  podług przepisów  K om itetu  U rz ą ­
dzającego w K rólestw ie, sk ładać należy  przy  oddawaniu
Tabel Likwidacyjnych w Komisjach do Spraw W ło 
scianskich, w celu otrzymania stosownego kwitu O - oroi

Snmma Rs. 1,050, ’
ctwa osob trzecich. W iadom ość pod Nrem  892  przy ulicv
S  SA LO PA°Z Stan^ ław wskaże o sobę - T a m ż e  są do zby‘- 
cia SA LO PA nowa, Futrzanna, oraz SU K N IE i inne rzeczv

iyoei%Cze ranęa gdaor d : r °by * " 3 “ *  - s t L "  m o S a  od^g.M zin- lo e j .z  la n a  <Io le j z południa. (Nr 17,287).

i S ą  do sprzedani a
U L ^S iL  Sarn itu ryMEBLI, palisandrowych ma-

homowycli Adam aszkiem  jedw abnym  w ełnia­
nym  i sko rą  A m erykańską pokryte, ja k  rów nież B iurko 
dam skie i m ęzkie, L u stra  m niejsze i większe, przy Ulicy 
M okotowskiej pod N rem  1674. wiadomość u S tróża. (17033)



Złp: 60 nagrody.
Idąc  ulicami Miodową, Senatorską, Żabią do ogrodu Saskie­
go, zgubiono ŁAŃCUSZEK złoty, ze skówką z ło tą  
em aljow aną na obie strony i L orynetką  srebrną, pozłacaną. 
Ł askaw y znalazca raczy za  wyż pom ienioną nagrodą oddać 
n a  ulicę Długą, do Sklepu Norymbergskiego W . Z akrzew ­
skiej, N r 552/3/4, naprzeciw domu Cyprysińskich. (17359).

W e W torek  dnia 31 Październ ika  o godzinie? 
jw  pó ł do szóstej po południu, wysiadając z do- j  
Brożki na  ulicy Swięto-Krzyzkiei; zgubiony zo-« 
•s ta ł P I J  G I Ł  A R E S ,  w którym  znajdowałoś 

się około 8 0 ©  K o  biletam i kredytowem i, i k ilka  ru-jj 
_bli drobnej m onety, B ilet wydany przez JW go Generał-k 
^Policm ajstra na  jedną  broń i k a rtk i wizytowe z nazwi-* 
jsk iem  Feliks Przedsław ski. Oddawcy lub wykrywają-- 
Scemu ten  Pugilares, wyznacza się nagrody rs. 150.; 
SZnalazca raczy oddać do R edakcji K urjera  W arszaw-i 
yskiego. (17,365.)

Dnia 30 Października, wieczorem, wysiadając 
SłjjUj z dorożki do pałacu  Kommissji Rządowej Przy- 
58®  chodów i Skarbu, zgubiono FOHTHOXET- 

K Ę  z pieniędzm i i notatkam i. P ieniądze zna­
lazca  zachować sobie może, a o zw rot Portm onetki uprasza  
się  n a  Zielony plac w domu W . Luceńskiego, pod N r 1363c, 
n a  2e p iętro . (17362).

Biuro Informacyjne Nauczycielskie
K aroliny Szw arcer, przeniesione zostało  i  domu po-W izyt- 
kowskiego, w k tórym  la t kilkanaście exystowało, do domu 
po Śto-Krzyzkiego obok K ościoła N er l (nowy). B iuro to 
m ając do zarekom endow ania wybór osób poświęcających się 
zawodowi nauczycielskiem u różnej narodowości, jak o  też : Bon 
cudzoziem ek, Osób do tow arzystw a, M atkowania, K orepety­
torów; z całą  sum iennościę s ta rać  się będzie zadosyć u c z y - . 
n ić  żądaniom  Szanownyęh in te resan tó w ; przyjm ują też  z le ­
cen ia  franco. (N r 17,210).

Angielka przybyła z Londynu,
m ając parę  godzin wolnych przed południem,, życzy udzie­
lać  L ekcje  na  godziny, za um iarkow aną cenę. W iadom ość 
przy  ulicy Nowy-Świat N er 1274, m ieszkania N er I3sty.

(Ner 17,264).

Pięknie edukowana Panna,
przyby ła  z Niemiec, życzy sobie znaleźć miejsce za  go­
spodynię. T aż  zna się dobrze n a  kuchni i z bielizną 
obejść się um ie, życzyłaby ja k  najśpieszniej znaleźć po­
m ieszczenie. M ieszka pod Nrem  419, u Zakrzew skiego K ra ­
wca. (17292).

Potrzebna jest PANNA
uzdatn iona do strojów, do jednego z pierw ­

szych Magazynów na  Prowincji. W iadom ość przy ulicy Śto- 
Krzyzkiej N r 1333, na  2em piętrze. (1731 o).

Salopa z Tumaków borowych,
Zwierciadło w ram ach, Obrady olejne, JYInszyna 
do  p ran ia  bielizny, Y A a l i z y  wojskowe czyli W iuki i inne 
rzeczy, do sprzedania pod Nrem  805 ulica Solna N r lszy  
m ieszkania. (17266).

Po trzebną je s t  sum m a

50 lub 40 tysięcy Złp:,
do spłacania, tejże  na pierwszym N um erze będącej, 

ta k ż e  je s t  D O i f l  do wydzierżaw ienia n a  la t trzy, zaraz  
lob  od Nowego-Roku. W iadomość pod N rem  1196 przy 
ulicy  Pańskiej. (17*55). 1 r  J

Cztery Krów młodych,
m  na  ocieleniu, są do sprzedania pod Nrem  1109 

przy ulicy \V aliców .— W iadomość u K aro la  
Pilger. (17298).

— W tych dniach otworzoną została Szkoła prywa­
tna dla dzieci płci żeńskiej wyznania Mojżeszowego, 
przy ulicy Nowiniarsbiej pod Nr 1796, w której udzie­
lane są przedmioty, przez Komissję Nauk wyznaczo­
ne. Miesięczna cena klassy Iszej, kop: 50; drugiej zaś 
klassy, rs. 1. (17 ,268 )

Uwiadamia się Sz: Publiczność, że sprzedaż Drze- 
[w t opałowego w szczapach, zupełnie suchego i]  
|  zdrowego, przyzwoitej grubości w sążniach 3łokciowycha 
ikubicznych i 3 '/2 łokcia, pod firmą Jloaeaa MU-i 
(Mtejn, k tó ry  Skład  u trzym uje na  Solcu pod N rem l 
|2 9 2 8  i obetalunki przyjm ują się, oraz w m iejscach n a -1 
[stępujących: ’

1) W  H andlu Korzennym  P . Dąbrowskiego ulica M ar-i 
szałkowska.

2) ,  „ P . Śniatyńskiego, Miodowa.
3) W  Składzie Cygar P. Fernebok, Krakow: JPrzedm : j
4) „ „ P. N ejm ark, Rym arska.

(16,986.)

Dubeltówka fabryki Lepage,
używana, lecz w dobrym stan ie , je s t  do sprzedania  w raz 
z przyboram i myśliwskiemi, za cenę bardzo nm iarkowaną. 
W iadom ość w domu pod N rem  542 przy ulicy Długiej, u  
Szwajcara. (17360).

Do Składu JA.VA U K V »l\.ł 3*0, przy u li- i  
» c y  Nowy-Świat N er 1252, nadszedł świeży T ra n sp o rt’ 
IJarząbków, Cietrzewi, Kawioru św ieże-| 
a .  go, Mlnogów, Hilgi (Sardynków), Bułjonu, c 
HMusztardy, Konfitur, Grzybów m ary n o -l
0  wanych, Grużdi, Rydzów, Korniszonów/ 
I w iś n l ,  śliwek, Żnrawinód, Obuwia! 
mMęzkiego i Damskiego, Kożuchów-, ChoniontJ 
J p  Ubiorów d la  Kuczerów. (16,637.) ą

Algierka Szopowa
1 inna Garderoba Ręzka, je s t  do sprzedania pod 
Nrem  125 przy ulicy P iekarskiej N r 5 m ieszkania. (17358).

m  2 K arp  Olszowych po łupanych , szczelnie ułożone,') 
I I s ą  do sprzedania na  Kam ionku, zaraz za rogatką  G ro -, 
Twchowską, sążeń półkubiczny p o  r s .  1 h o p .  8 0 . —J 

^W iadom ość każdodzienm e na miejscu, oprócz dni św ią-ł 
Itecznych , w godzinach rannych , gdzie i o F u rm an k ę! 
fu ło ży ć  się m ożna. (17,303.,

Futro z Niedźwiedzi,
na  osobę słusznego wzrostu, prawie nieuoszone, do sp rze­
dania za  120 Rs., przy ulicy Chmielnej, pod N rem  1260C. 
W idzieć m ożna od le j do 4ej po południu. W iadom ość u  
stróża. (17356). .

Z powodu wyjazdu, je s t do sp rzedan ia:

Magazyn świeżo otworzony,
przy  ulicy F re ta  wązkiej pod Nrem^268, w domu Lem pkie.
W iad o m o ść  w tym że m agaz3rn ie. (17354).

Wolancik na jednego konia,
i BRYCZKA na resorach, bez w ierzchu pa- 

’ rokonna, używana, są  do sprzedania pod N rem  
800 uliea Orla. (17302).

Skrzypce i Altówka,
po artyście, do sprzedania w K sięgarni F . Kowalskiego przy 
ulicy W ierzbowej. (1 7357).



-  o  -

G łówny Skład TYTONIÓW, PAPIEROSÓW i w y łą czn a  sprzedaż CYGAR, J
€ A. F. MULLERA 9

NA CAŁE K R Ó L E S T W O ,  |
g p r z y  Składzie Cygar Hawaóskich, ulica Senatorska Ner 471B , na p la c u !
*5Ł T ft____________  T7 ■ 1 ■ ■ «IResursy Kupieckiej. 

Sprzedaż dóbr od zniżonego szacunku, 
Dobra Ziemskie KONARY z przyległo-
Ć r i a m i  w Okręgu Czerskim, Gubernji Warszawskiej, przy 
C U ia tU l, trakcie bitym nad rzekami: W isłą i Pilicą poło­
żone, w których jes t około 16 włók lasu, sprzedane zosta­
ną w dniu 28 Października (9 Listopada) r. b., o godzinie 
4tej po południu, w Trybunale Cywilnym w Warszawie pod 
Nrem 549, w drodze licytacji działowej od zniżonego sza­
cunku, to je s t od rs. 108,000. Yadjum rs. 3,000; dobra te 
oszacowane zostały przez biegłych na rs. 140,230 kop: 3. 
Zbiór objaśnień i warunki przejrzeć można u Mecenasa 
Krysińskiego pod Nrem 492 i w Kancellarji Pisarza Trybu­
nału Cywilnego wydziału Illgo pod Nrem 549, w W arsza­
wie. (Nr 16,988).

f  Młody Człowiek Urzędnik, |
(j^mówiący. dobrze po Niemiecku i po Polsko, p ra g n ie *  
«'udzielać lekcji języka Rossyjskiego, Niemieckiego i Pol-da 
niskiego, oraz i innych przedmiotów. Trudni się ta k ż e #  
^przepisywaniem. Wiadomość od godziny 3ej do 5ej po-TIk 
Ipołudniu, przy ulicy Marszałkowskiej pod Nrem 1372b W  
Vw domu Seidler, Nr mieszkania 15. (17,300)

§ 3 “  Brony do łą k , - g ' t i
najstosowniej w obecnej porze użyć się dają do niszczenia 
mchów, ku czemu mamy zaszczyt polecić: Czeską bro­
nę łączną, składającą się z 48 pojedynczych członków, 
czyli małych bronek żelaznych, które ogniwkami tak są po­
wiązane, że stanowią wprawdzie dość związłą ale ruchomą 
i giętką całość. Giętkość i ruchomość całego narzędzia spra­
wia, że|w pochodzie przylega wszystkiemi członkami tak  do 
wypukłości jak  do wklęsłości łąki, a kolcami swemi wyry­
wa mech do szczętu, czyści całą łąki powierzchnią, równa 
ją, uprzątając kretowiny i nierówności przez myszy porobio- 
nę, a wreszcie odmładza łąki przez drażnienie i ranienie 
wierzchniej jej skóry. Najznakomitsi rolnicy przyznają te ­
mu narzędziu wielką użyteczność.—Ostrowski i S p ó ł ­
k a ,  przy ulicy Senatorskiej obok Reformatów. (16,809)

C egły 100,000 do sprzedania je s t  zaraz, 
Rządca do dóbr, fJ ldi um kilku ™bii, potrzebny jest zaraz '  "Wiadomość

Nr° V193, Prz.y ulicy Pańskiej, u właściciela 
domu, w godzinach wieczornych. (Nr 17, 163). tego

g Skład P łótna i Bielizny" *
Oprzy ulicy Bielańskiej pod Nr 599, w domu W. N eum anai 
g u s t u ją c y ,  połączony został z Magazynem Płótna I 
^Bielizny i X«noóei K ij i Bruner, przy ulicy? 
SjMjodowej pod Nr 481 (2 nowy), i Wyprzedaż Przed S 
Samiotow wysortowanych, oraz Płóeien Webowych od*. 
SRs. 22 do 26 za sztukę, i Kopowych po cenach kosztu,5  

^ ^ y n u o w a ć  się będzie. (16,951).

Polka posiadająca dokładnie jęz y k  Fran­
cuzki i m ów iąca akcentem  Paryzkim ,
życzy dawać w rannych godzinach Lekcje literatury kon­
wersacji, lub początków tego języka. Wykwalifikowany Nie­
miec, mówiący dobrze po Polsku, posiadający język F ran ­
cuzki i Rossyjski, życzy udzielać Lekcje w tych 3ch języ­
kach, mogący przysposabiać uczni do Gimnazjum Niemiec­
kiego, podejmuje się takoż wszelkich tłómaczeń biórowych 
lub próśb z Polskiego na Ruski. Uprasza się interesantów 
o zostawienie adresu w Redakcji Kurjera Warszawskiego.

(Nr 17,010).m W Fabryce Wyrobów Tapicer k 
isfiieb Stan: Wrotnowabiego, przya 
ulicy Nowy-Świat pod Nr 1258 (35), wdqmuff 
W. Ludwika Górskiego, są do sprzedania zaS 

cenę umiarkowaną : 1) G arnitur MEBLI Mahonio-! 
wych, bardzo mało używanych, pokrytych obiciem wełnia-i 
jnym, składający się: z 1 Kanapy, 2 Foteli i 6 Krzeseł. 21* 
iCJarnitnr MERLI Paryzkich, masiw Mahoniowy no-§ 

Skryty  rypsem jedwabnym niebieskim, składający s ie - z iS 
gK anapy 2 Foteli 6 Krzeseł i Stołu przed Kanapę a g 
j j h l A F A  z Lustrem, mało używana. f i 7 nsi i  . &

Od dnia Igo Listopada’" r "
W  SKŁADACH HERBATY

L E O N A  K R D P E C K I E G  0

CUKIER RAFINOWANY BIAŁY
(17,299)
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Każdego czasu jest do wynajęcia

Pokój ze stołem, opałem i u słu g ą  lub bez.
Życząca osoba wynająć takowy, raczy się zgłosić na ulicę 
Mazowiecką, dom P. Emmla Ner 1350; mieszkanie Stróż 
miejscowy wskaże (1.7,192.)

M M * * *  M M M M M I

w  K A W IO R U !
świeżego Astrachańskiego, miało solo., 
n e g o  i  p r a s o w a n e g o  Serwetowego, nadszedłj 
Transport do Składu Towarów Rosyjskich za Żelazną! 

i®Bramą, w Gościnnym Dworze, pod Ńrem i, oraz Ł O - f  
» S O S I A  marynowanego (Siomgą zwanego), j i A R - i  
■ DELI marynowanych (czyli Kilgi), RIAOCiÓWl 
SR ygskich i O R U W T A  Męzkiego i Damskiego, 
m J. Kuctotirkin. ( 17 , 1 1 3 .)

WINOGRONA W IGIERSKIE
KIBACTJHE,

juk w inne lata tak i obecnie nadchodzą co­
dziennie regularnie do Handlu pod firmą Józefa Motor, 
w Gmachu Teatru, i sprzedają się po cenach umiarkowa­
nych; biorącym zaś na kosze, lub abonament, odstępuje Się 
stosowny rabat. ( 13671).

* DO GL0W1VEG© SHŁAniT |

i> 7 — a a & p l _
o przy ulicy Senatorskiej w domu Wgo Piotrowskiego m  
\  Nr 496, nadszedł znowu świeży transport KAWIO- "A 
ś  K U  świeżego Astrachańskiego muło-solonego, oraz 2 
A GRONZHf zielonego, HABfRlI rybiego, Nil- \  
£  Rygskich i Elblągskich, SER ME U l ś
% w słojach (Kilki zwane).— SI. Ż A JB in Y  (16,786) \

SKŁAD HURTOWY I CZ4STKOWY
W I N

F .  K P l I I i l f O E K
przy wliey Śto SLrzyzkicj Nr 1331, wprost 

ulicy Szkolnej, wclińil z bramy.
Ma zaszczyt polecić się Szanownej Publiczności z najob­

fitszym doborem WIST, jako to: Wino Franeuzkie, 
Reńskie, Wino Węgierskie, Wino Szam­
pańskie w różnych gatunkach, Porter i Piwo An­
gielskie, w różnych gatunkach, Araki, Rumy i Co- 
gnatci wprost z Londynu, Łikwory zagraniczne, Nilo­
wy stare; śledzie Pocztowe i t. d. Porter ściągany 
bardzo dobry i musujący, i t. d. — W tych dniach nadejdzie 
transport P A S JE T ETMW od J. G. HUMMEL z Stras­
burga, Trufli, Ciroszków, fhaiiipiąwng Fran­
cuzki?, K a b u l  i i i t. d. t r  Biorącym hurtem odstępuje się stosownv rabat.

F .  S P R IN G K E R . ‘ (17201),

a s  a  a a ®  sa»
który przez lat kilkanaście zarządzął znacznemi dobrami, 
tak  w v\. X. Poznańskiem jako i w Królestwie, powróciwszy 
z zagranic), szuka stosownej posady, zaraz lub od Nowego 
Roku. W arunki uprasza się przesłać, pod adresem W. N. 
Częstochowa, po sta-restante w liście frankowanym.

___ (Nr 17, ? ll) .

i ® * .  S I K A W K I ,  - ® *
różnych wielkości i konstrukcji, mianowicie: 1", domowe rę ­
czne, ssąco-tłoczące, bardzo skutecznie wewnątrz budynków 
działające, przydatne także do polewania ogrodów i ulic, 
po rs. 15; 2° skrzynkowe przenośne, po rs. 45; 3° beczkowe 
na kołkach do gaszenia pożaru budynków włoścjańskich, 
także do polewania ulic i ogrodów, po rs, 50; 4° stałe do 
umieszczania w studniach, działające zarazem jako pompy 
zwyczajne oprócz rur, od rs. 53 do rs. 82 ; 5° wielkie 4ro- 
kołowe e ąch tłokach, ssąco-tłoczące do zaprzęgu konnego,, 

- bardzo praktycznie budowane, d o  użytku miast, fabryk i d o ­
miniów po rs! 220; jako też: POMPY ssące, ssąeo -tło­
czące, łańcuchowe, kalifornijskie i iune, poleca

F A B R Y K A  
Wyrobów własnych i zagranicznych

H i ; \ I l l l 4 1  ‘K l ł t G ,
h Warszawie,

przy  ulicy Miodowej A ro 486% wprosi pałacu Bis/capów.
Poleca swoj Magazyn świeżo zaopatrzony: w Halki, Kryno- 
liny, Spódnice ciepłe włóczkowe Damskie i Dziecinne, różne 
wyroby, Trykotowe, Flanelki Francuzki?, Dywany Angiel­
skie, Kołdry wełniane i watowane, oraz Bielizna Męzka, jako 
to wielki wybór Materjalów wełnianych na Suknie, Pope- 
łin, Kapturków włóczkowych i kompletne ubrania kutne­
rowe. (Nr 17,330).

8 Wzrokowi wiekiem lub pracą,
£ OSŁABIMNEJU SRUTECUNA i
88 WCZESNA POMOC!, udziela się
g u  J. Pik, Optyka M. Warszawy, ulica Miodowa Nr 497a i 
g  (14,707).
kaSSSSSWteSBSaSSSBSSWaBSKSSSSSgSSSSSSSń

Siano pogodnie zebranie
przeszło 200 pudów (do 80 fur parokonnych), jest do sprze­
dania. Wiadomość w zakładzie P. Miiller, przy ulicy Sena­
torskiej Ner 467, naprzeciw XX. Reformatów, w domu P a ­
na Gallego. — Tamże można powziąść wiadomość o sprzeda­
ży 2ch Łóżek masiv mahoniowych za bardzo umiarkowaną 
cenę. (Nr 1^,343).
%hWAV.VŁV4V.W»mWW.V.V.VA!!i‘4VS 
» t r '  Jeżeliby ktoś potrzebował dla Panienki,V 

od 7 do 8 lat O P I E K I  K A C I E  J  
n K Y A A K U I E J  i S t o s o w n e j  A A I K I ,  ra X

§czy się pofatygować na ulicę Dzielną pod Numer 
K2358A, na lsze  pigtrood frontu. (17,341) g  
8ńSS ̂SSSSSSS!

lub 
Krakowskie

.   j s i s s i a s s a s
Jest do sprzedania używana

Salopa podbita Elkami,
też tylko E l k i ,  mogące być pod Algierkę męzką. — 
owskie-Przedmieście Nr 434, na 3em piętrze Nr 7.

(17293):
Pod Nrem 157 przy ulicy Gołębiej 

są do sprzedania:

S D K  A i P I E S ,  : < £ &
pierwsza lat 3, drugi 10 miesięcy, rassy l l u l d o ą ó u ,  za 
umiarkowaną cenę. W i a d o m o ś ć  na iem piętrze od frontu.

. (17361).
Dnia 29 Października r. b., wybiegł P i e s ,

'V : M r biały, uszy żółte, z domu przy ulicy Jerozolim­
skiej, zdatny do polowania, należący do Adju- 
tanta Kozackiego, Oficera Mahometa. Uprasza 

się o odprowadzenie go do JW- Jenerała Orłowa, Atamana 
Kozackiego, przy ulicy W idok Ner 1757 D, za nagrodą o d ­
powiednią. (Nr 17,331).

V r Drukarni Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


